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Odezwa do Rodaków.
Rodnej- ! Jest narodu ż y ją cego  świę 

tym i bowiązkieui  postarać sit;, aby  j e g o  

bo jownicy ,  trudem, niedolą,  wiekiem sko
łatani, ch leb zas łużonych mieli zapewniony.  

Naród,  któremu drogą  j e go  przeszłość, nie 

powinien dopuścić, aby patryoci ,  co tlali 

miłości O jc zy zny  dowody, nie doświadczyl i  

wza jem miłości  narodu, narodowej  wie mieli 

opieki.  Sze rmierze  wolności,  których j u t  

niewielu co lat temu sześćdziesiąt nieśli 

t y c i e  w of i erze na O j c a y z n y  zbawienie,  co 

przeży l i  tysiące z ręki wroga  po leg łe,  l ecz  

stracil i  majątek, postradali  zdrowie,  osta­

tki Życia winni w iec  ż yc i e  spokojne.  J e ­

dnak niestety t k nie jest.  To w a r zys tw o  
op ieki  weteranów polskich z roku 1831 

ma sasoby tak skąpe, żc n iebawem zabra­

knie wsparcia dla ataruszk iw. A  potrzeba 
iui tego, bo czasy zb y t  ciężkie i w doda­

tku choroba wielu nawiedzi ła.

O d y  właśnie  nadchodzą  dwa dni pa ­

mią tkowe ;  rocznica powstania i smiei" i A- 
dama, g d y  w te d ii po kraju urządzać  sic, 
bęuzie wieczorki ,  odczyty ,  alb > przedsta 

wieiua, skorzystać należy z takiej  sposo 

bnuści i dochód prz eznaczyć  kasie wetera 

nów. Pamięta jc ie  rodacy!  o tych boha te ­

rach, k tórym niedługie j e s zc ze  ż yc ie  prze­
znaczone  i śl i jcie pieniądze,  jak-e uzyska ­

cie, na ręce dra Bernarda Goldmana ( L w ó w  

Jag iel lońska 3)
W e  L w o w i e  w l istopadzie 1891.

J u t t f  K>'jehin Janowski. P la t jn  Kostecki, 
A po lina ry  Stokowski, Leon Syi aczyńzki, 

Ludw ik Z  elonka

lYze^ląd polityczny.
Przemyś l,  d. 14. l istopada 1891.

Wszystk ie  dzienniki  europejskie ko- 
iuei i 'ują o i i egda jszą  mowę cesarza Franc i 
azka. Józel. i ,  wypow iedz ianą w odpowiedz i  
na przemówienia pre zydentów obu dele- 
gac.yj. Z  dz ienników rosyjskich na razie 
dochodz i  i us glos Nowostt. M ow a  cesarska 
- -  pis/.e —  brzmi n iewątp l iwie  poko jowo;  
nasuwa się j ednak  z drugiej  strony nie 
pokojące pytanie, czy ona c zego  przypa 
dkiem nie przemi lcza i c zy  liga poko jowa 
nie u,a jakich ukrytych zamiarów zak ió

Źle się dzieje....
u.

W  poprzednim ar tykule z a z n a c z y ­

liśmy, że bieda urzędników niższych i tych 

wszystkich, k tórzy  ży ją  ze stałej płacy 

miesięcznej ,  lub tygodniowe j  w 3 większych 

miastuch naszego kraju t j. w Krakow ie ,  

L w o w i e  i Przemyś lu dobzla do punktu 

kuliuinac.yjuego. Przec iw nędzy  bronią się 

ci męczennicy o s z c z ę d n o ś c i ą .  T a k

jest, w każdej  rodzinie urzędnicze j i w 
cemu istnie jącego  poko ju? Dz iennik i  fran- j rodzinach pob iera jących stałe place,  od lat 
cuskn: wy raża ją  sprzeczne 1 '
des Dibutes  j es t  zdania, że w

i powiet rza  pokojach, z łem odżyw ie c .vO i  

brakiem ruchu, pracą nad siły.

P r z e w a ż n a  l iczba tych pariasów p o ­

biera płace od 600 do 800 zł. roczn ie ;  

większa ich część obarczona j es t  rodz iną.

Ułóżmy  więc sobie prel iminarz ro 

eznych wyda tków  np. urzędnika zam ie ­

szka ł ego  w P r z em yś lu ,  ż on a t e go ,  o jca 

dwojga  dzieci,  pob iera jącego  pensyi  800 zł. 

Pomieszkanie  sk łada jące się z dwóch 

pokoi i kuchni miesięcznie 16 zł. 

rocznie 182' —

Suknie, biel izna, obuwie  i pranie 200'—
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austryackiej  mowy t iouowej  t lómaczy  się ,,a Cże,n ? Oto  na mieszkaniu, ubraniu, Tyt oń  i cygara  dziennie 15 ct. rocz. 54-—  
je dyn ie  zw.ększony ini  żądaniami wojsko-  biel i/nie i pożywien iu . L  trzech poko ików Ks iążk i  i przybory naukowe dla 
wymi.  Hipublique Franęm .ie  nie widzi  w przeniesiono się do dwóch,  lub do j e dnego ;  dzieci

niej urn f śródmieścia i ulic g łównych  na pr zed -1 Czesne  i inne wydatk i  szkolne
|a»nc i proste oświadczenia cesarskie spra 
wią w Europie l epsze wrażenie,  niż w y ­
m u s z o n y  i n iewyraźny  optymizm Sal isbu 
regu. Przy lej sposobności  ten sam dzieu- 
ti ik daje wyraz  trochę oryg ina lnemu spo 
strzeżeniu, że się zanosi na zb l i żen ie pu- 
między  Austryą a Rosyą . Z  g łosów prasy 
niemieck ej zwraca  na siebie uw agę  ar ty ­
kuł B erlm er 1 ageblatlu, który oświadcza,  
że  mowa tronowa cesarza Franciszka  Jó 
zefa jest najbardziej  poko jową ze w s z y ­
stkich, jak ie  k i edyko lw iek  by ł y  w y p o w i e ­
dziana i dodaje  : „Jeże l i  po jawia ją  się tu i 
ówdzie  glosy,  które uważają,  że ustęp m ó ­
wiący  o „c iężarach zagrożonego  poko ju" 
j es t  syiiij tomem niepokojącym,  przyczyną 
tego niepo. o/.uiiiienia j es t  to, ve się wy­
ry > a jedno zdanie ze związku całej  mo­
w y . “ Na  g ie łdzie berlińskiej ustęp „o nie­
bezpieczeństw uch poi . tycznego  położeniu 
Euro,  y"1 w yw o ła ł  n iepoko jące wrażenie.  
B O rs e n c o u r ie r  jednak s ą d z i ,  Że oko l iczność 
tę przypisać na leży  g ł ównie  wewnętrzne j  
słabości g i e ł d y ;  zdaniem jego bowiem 
mowa nic wzbudza  najmniejszych obaw 
pol i tycznych.

Om aw ia ją c  mowę cesarza auslryac- 
kiego do de l egacy j ,  pisze Jou rn a l de St- 
Petersbourg  .- .„Nadzieje i życzenia cesarza 
F ranc i szka  Józe fa podzielać będą wsz.ę 
dzie tam, gdz ie  utrzymanie  pokoju euro 
pejskiego,  z zastrzeżeniem i zachowaniem 
wchodzących w grę uprawnionych intere­
sów, słusznie uważane  jest za najpewniej- 
s/.:i i i  k  j n i i i ;  szczęścia i dobrobytu na­
rodów.a

jpieścia lub uliczki boczne.  Surdut, za 

iputkę, paletot, kapelusz nosi się obecnie 

rok dłużej ,  rękawiczki ,  stały się z b y t ­

kiem, szk lanka piwa wybryk i em  cygaro  

lepsze, tytoń droższy,  trwonieniem grosza.

tein nie koniec.  K a ż d y  urzędnik,  czy 

td państwowy,  czy  autonomiczny,  czy  pry­

watny,  czy  koncyp ient  adwokacki ,  czy  

nutaryalny nie może przecie mieszkać 

na, poddaszu albo w suterenach, nie wy  

pa£a, aby  sam zamiata ł ,  drwa rąbał  i 
wodę nosił. Stanowisko, chociaż skromne, 

jak ie  zajmuje  w społeczeństwie, zmusza go 

do zachowywan ia  dekorum na zewnątrz  

tegoż  wymagan iom zadość uczynić 
posuwa oszczędność aż do ok ł amywan ia  

żołądka. Pracownicy ,  bez których wszystkie 
urz>;dy, instytucye publ iczne, kance larye  ad­

wokackie  i notaryalne,  banki, kąntory k u ­

pieckie,  fabryki ,  z ak łady  przemysłowe i- 

stnieć nie mogą,  tru ją  siebie i  swoje rodsiny  

dla ostfdnodci. Mięso jada ją  za ledwo dwa  ra 

zy  w tygodniu,  kawę i herbatę zastępują 

surogatami, nabiał spożywają  fa łszowany 

dzieci odżywia ją  chlebem i mącznymi potra­

wami ‘ Jakie to za sobą pociąga  skutki, udo­
wadniają  l iczby w yk azów  śmiertelności ,  w 

pr/.eraź .jąr-y sposób mnożące się choroby  

piersiowe, n e ż y t y  żo łądkowe ,  wycieńczenie,  
bezk iewuość ,  wszystko cierpienia spow do- 

wmie mieszkaniem w cias łych, bez  świat ła
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Zostaje w ifc na u  y żywienie 5 osób sta 

szesnaście zl. 60 ct rocznie, czyli około 32 

centów dziennie !

Zachorować i umrzeć nie wo lno n i ­

komu, wara pójść do teatru, na koncert  

lub zabawę,  ks iążki  i czasopisma są w z b r o ­
nione !

I  cóż w y  na to Szanowni  posłowie 

i Szanowne K o ł o  polskie ! Czy dodatek dro- 

ży im uny prócz ur:ęanikom  i  sługom kolei 
państwowych, innym urzędnikom niżtzym w 

Krakow ie, Lwowie i  P rs im y tlu  nie jest po 
trzebny ? /

Requie&cst in pace!
I  stało się to, co dziennikarstwo n ie ­

zawisłe w kraju p rzew idywało  i przepo­
wiadało : S p r a w a  d e c e n t r a l i z a c y i  
k o l e i  u p a d ł a !

No tu jemy  poniżej  bez wszelkich k o ­
mentarzy g losy  dz ienników wiedeńskich 
w tej sprawie tak ważnej  i doniosłej  dli. 
Ga li cyi .  N . F r . Presse pisze:  „ Z  uchwał
rady ministrów en do decentral izacyi  z a ­
rządów kolei  państwowych pokazuje się z 
wsze lką pewnością,  za pomysł decent ra l i ­
zacy i  zupełnie pogrzebany.  Rada  ministrów

rą |i-7vniosła Gazeta w „K ąc ik u  humory 

s tycznym'1 w latach 1889 i 1890.

„Baczność  na nos ! Czujesz  wonie, 

Jakie z sieni c iemnej  głębi ,

Gdz ie  imaziuatów drzemią tonie, 
Pr ze c iąg  zgn i ły  ku nam k ł ę b i ! ?

Ich cieplarnią j est  podwórze,

I»1h bakcy lów  raj nad ra je ;

T o  Przemyśla wonne róże,

Które w upominku d a j e ...............u

Czy l i  prozą  ( zachowuję styl urzędowy re 

łeratu)  : „ Pon ieważ  g łówne  ulice miasta 

c iągną się przeważnie  od zachodu ku 
Gazety pod tytułem ; „ N i e p o r z ą d k i  wscj1()dowi) okna mie8zkań w y c hodzą  na

m i e j s k i e  i j a k  . m z a r a d z i ć . "  T - m -  pAłnoc a t y l y  domów obrócone są ku po 

czasem nie był  to płód pióra v  a < L .ła I , „ (]nioW1, C(ł w mieszkaniach powoduje 

ty lko  u k a z  z góry,  z r edagowany K u b r a k  Światłu i powietrza,  zaś na podwó 
c- i k. W oj skowość ,  amientii iutwo, W y |.z;aŁ.)l) w spiekocie słonecznej  powsta ją  

dział  k ra j owy  i Radę powiatową,  naka le|.m(lntac,ye nader szkod l iwe  zdrowostanowi 
żu jący  p „ d g r n z ą r o z w i ą z a n i a  rc . .„iejslaiemu, więc

I

m i m m ,
   |

„ Ut  sementem feceris, it > metes.“

„ Und die Nase kam non Obenu . . . l o j  
wszystko,  co Gazeta  począwszy  od dnia 29 

maja 1887 roku po dzień dzisiejszy t. j 

po 15. l istopada 1891 roku pisała, stało 
się ciałem na czwartkoweui  posiedzeniu 

rady miejskiej .  Zdawało  mi się, gdy  pa 

t rząc zga l e ry i  na łys iny  o jców miasta, słucha 

łem z nabożeństwem referatu zastępcy bur 

mistrza, iż c zy ta  artykuł  z r edagowany  dla

Z stromych dachów pochyłości,  

Śmierć na ciebie ząb w y t yk a ;  
Z imą bowiem śnieg i lody, 

G r o ż ą  cz łonkom, groż ą  głowie,  
La tem  płyną na cię wody,

Z  inną c eczą po po łow ie ;

K iedy  słotno, błoto płynie,

Go jak wrzód się straszny ropi,

najcenniejszą perłę grodu o „Żydowsk ie  

miasto!11 W i ę c  mąż ratujący I zraela  w ka­

żdej  potrzebie, ja ko  to czyn i ł  swego  c za ­

su Mardocheusz zasłaniając l e ibgwardyę  Je 

uowy przed srogim Hamanem,  wstał  i 
r z e k ł ; „Zal i  na ślepo mamy burzyć przy­

bytki  wiernych Panu?. . .  Zb ierzmy s i e i

prezentacyi  misstn. aby  cu rychlej  uchwa­
liła nowy plan regulacyi  Przemyś la.  Spra­

wozdania referenta było nader drastyczne;  i 

chcąc j e  Szanownym Czyte ln ikom podać 

tak wiernie,  aby  na nich to samo wraże  

nie wywar ło ,  jak  na mnie, muszę się uciec 

do rymów  i za cyt ować  dosłownie ki lka 

ustępów z „P ieśn i  o naszym grodz ie " ,  któ-

Wracam  znowu do r y m ó w :

„ W  miasta sercu, środku samym, 

Stek zaułków takiej  woni,

Ż e  się kanał zda  balsamem ; 

Przejśc ia bruk koszh iwy broili,

I ściek pełen nieczystości  ; 

Zakamarków tu b. z lika.

przypasawszy  sandały id źmy  w ową  kra- 
W  skwar cz łek  znowu w kurzu giuie, inę, aby  bronić braci naszych itd. itd....“ 

N ikt  go u igdy nie pokropi.  A  słuchający słów tych przyklasnęl i

—  —  —  —  _  _  mu ; a gdy  postawił  wniosek  na wybór

siedmiu mężów sprawiedl iwych z tern, by
Nad tein piekłem —  prawdy słowa — 

Smród straszl iwy i mikrob'  , 

ł zaraza wc iąż  gotowa;

Kopać  rychło l iczne groby  . . . .“

A  teraz proza (styl referatu):  „ś rodek mia­

sta zajmuje  dzielnica zamieszkała przez 

żydów, dzielnica drwiąca  w prost z wsze f  

kich przepisów ptdicyi budownicze j  i liy- 

g i e n y ; znaczny  też kompleks  zabudowań 

tamże  się znajdujących wypadnie  zburzyć .1* 

Chociaż  odczytanie referatu poprze­

dzi ła  mówka wstępna p. burmistrza, p o ­

dająca radzie w postaci pigułki  ocukrzonej  

nagłość uchwalenia wniosku magistratu, se­
natorowie przemyscy  drgnęl i  na stolcach 

kurulskich. N iedźw iedz i ow i  pod nimi zrobi ło 

się gorąco,  serca ich ogarnę ła  obawa o

Ci się tego dz ieła  podjęl i ,  wybrano ich 

m ów ią c :  „ I d źc ie  i ratujcie Je ru za le m ! "

1 takim sposobem stało się, iż w y ­

brano z łona rady miejskiej  komisyę  ra-

tunkowo-archi tektoniczno regulacy jną ,  k tó­
rej skład podaje Gazeta w „Sprawozdaniu 
z posiedzenia Rady  miejskie- “

Jeżel i  Szanowni C zy t e ln i c y  ze chce ­

cie sobie przypomnieć bajkę o ośle Buri- 

dana, natenczas pojmiecie co spowodowało  

radę do wyboru komisy i ratunkowo-archi 

tektoniczno-regulacyjnej .  O w o ż  przedstaw­
cie sobie —  o waszej  fantazyi  nie wą t ­

pię —  że na czwar lkowem posiedzeniu 

rady  położono przed ojcami miaBta dw ie  

wiązki  siana równej objętości. Jedną np. z 

nap isem:  „Pos łuch dia pana burmistrza ,"
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za jmowała  się t y l ko  nową organlzacyą  k o ­
lei a|istry ackicli. Centra lny  zarząd pozo­
stanie, j ak  by ło dotąd, w W ie d n iu  ; do 
tycl ic zasowe dy rekcy e  niebu, a więc i dy- 
r c k c y a  w Krak ow ie ,  |iozostają po d a w n e ­
mu, ty lko zakres władzy  wszystk ich dy- 
r ekcy j  ruchu będzie  rozszerzony w ten 
sposób, że p rzy znane  im będzie  prawu - -  
pod zast i zeżen iem ze zwol en ia  centralnej  
d y r ek ey i  w W ied n iu  —  mianować urzę 
d n ik lw  do ósmej rangi i z a k u p y n : a -  
t erya ly  z wy ją tk iem szyn, wagonów  i mai  
szyn. I

W szy s tk ie  inne żądania  K o l a  polskie-, 
go i W y d z i a ł u  k ra jowego  nie doczeka ły  
się ż a d n e g o  uwzg lędnien ia  przy nowej or-l 
ganizat-yi kolei  skarbowych w Austryi . "

N . F r. Prease tryumfuje nad tein, że 
mi uisi#isiu u wo jny  udało się zn iweczyć  
zamach,  | rzy go towany  d la  zburzenia j e  
dno l i tego cent ia lnego  zarządu austryarki- b 
kedei skai bov.ych.

łresse  tak się znów w y ra ża :  “ W i d l u g  
wyjaśnień,  z ło żonych w  K o l e  polskiem 
przez p r zewodn iczącego  Jaworsk iego,  ra 
da mi ns t i ó w pod pr zewodnic twem cesa 
rza pc stanowi ła pozostawić w Kra kow ie  
do tyebeza -ow ą  d y r ek c y ę  ruchu kolei  pań 
s twowej ,  natomiast nastąpi odpowiednie  
rozszerzenie zakresu działania dyrekcy j  
rąc.hu; ono o t rzymają  prawo mianowania 
urzędników do dz iewiąte j  rangi  i prawo 
zakupywania  materya lów i uzupełniania 
inwentarza.  U ło żen i e  ostateczne szczegó  
łów zmienionej  organizacy i  kolei  państwo­
we j za leżne  jest od dalszego porozumienia 
się do ty c zą cych  władz  centralnych. “

Donies ien ia  dz ienników l iberalnych i 
półurzędo w , eh potwierdza  wreszc ie  o- 
świadczen ie  z ło żone  przez hr. Taa f fe go  p. 
Jaworskiemu,  ż e  s p r a w a  d e c e n t r a l i -  
z a e y i  k o l e i  u p a d ł a .

D y r e k c y e  ruchu pozostaną ja k  do­
tychczas ty lko  we  L w o w i e  i w Krakow ie ,  
prócz  tego  zostanie w Ga l i cy i  utworzony 
jeden inspektorat,  prawdopod.  bnie w P r z e ­
myś lu . W  miarę, ja k  taki inspektorat o k a ­
że  się odpowiedni,  mają  być zap rowadzo­
ne inne j e s z c z e  inspektoraty w Gal icy i  i 
w  innych krajach.

Ko ło  polskie bardzo strapione.

Polska na kongresie pokoju »  Rzymie-
Kongresow i  pokoju,  k tórego obrady 

onegdaj  o tworzono, przed łożony  został  za 
staraniem hr. W ł a d y s ł a w a  K u l c z y c k i e g o  
memorya l  w sprawie polskiej .  Memorya l  
z r edagowany w j ę z y k u  f rancuskim "be j  
muje 20 stronnic bi tego druku. Na  czeie 
za jduje się napis;  „M em orya l  w sprawie 
Polski,  prz ed łożony  koegresowi pokoju w 
Rzym ie  w l istopadzie 1891 roku. “ W  me- 
morya le  tym przedstawiono krótki  rys

d ru gą :  „Odpowiedz ia lnoś ć  wobec w y b o r ­

có w . ” Os iołek Buridana, gdy  mu również 

dwie wiązk i  siana rzucono, obwąchal  obie
i schrupał obydw ie  ruszając radośnie 11 
szami.

Ra jcowie  uczyni l i  podobnie — za 

st rzegam się najmocniej ,  abym pozwol i ł

sobie na porównanie radnych z o   Bu

ridana. N ie  uchwalić wniosku magistratu, 

źl e,  bo się p. burmistrz pogniewa,  a zre- 

Bztą...., uchwalil i  wniosek na ślepo, także 

źle, bo p ro l e t i rya t  żydowski  k rzykn ie  „ge- 

w a l t ! “ A  zatem, z jada  się pierwszą wiązkę;  

„Odpowiedz ia lność  wobec  wyborców “ na­

stępnie drugą: „Posłuch dla p. burmistrza 

T o  znaczy:  wybiera  się koinisye, u t a 1 i- 

q u i d f e c i s s e  v  i d e a t u r, i podnosi za 
14 dni ręce „w  myśl  wniosku magistratu.“

Buridan n*e dopowiedz ia ł  bajki  o 

swoim osiołku, pozostawi ł  potomność w 

niepewności ,  czy  d lugouchy z jad ls zr  obie 

w iązk i  siana strawi ł  j e .  Ja  także  nie dopo­
wiem, czy „Pos łuch dla pana burmistrza1* i 

„Odpowiedz ia lność  w obee  w y b o r c ó w "  nie 

zaszkodzi  żo łądkom rajeckim ; przywiodę  

ty lko  na pamięć Szanownym Czyte ln ikom,  

iż nieodża łowane j pamięci  osiołek mag i ­
stracki, gdy po sianie f u n d u s z o w e  m 

pozwol i ł  sobie k o n i c z y n y  B a l  a, w y ­

c iągnął  kopyta.  —  „ U t  sementem feceris, 

ita metes.“ —

Wacław W. Reger.

dz i e j ów  naszych do Unii  lubelskiej ,  „ k t ó ­
ra nie orężem i że l azem,  ale sercem i u- 
czuciem,  j ednomyś lnośc ią  i z rozumieniem 
wspólnego interesu skojarzy ła  trzy państwa 
w jedne  całość pod hasłem:  „wolni  z w o i  
nymi,  równi z równ ymi .■* Konsty l i i eya  15 
maja -ę— powiada memoryal ,  przechodząc 
w dafszyiłr ciągu ważniejsze  inoinoeta z 
d z ie jów Polski  —  ro/wm ę la  tę myśl  i Po 
laey! 'nietistąnii-e do dnia dzisiejszego g ło  ­
szą, jak- apostołowie,  hasło wolności  i ró 
w noś-i.. .

' Da le j  ju zedstawia n em or ya ł  prześlą 
iłowanie., nitrodu polskiego od rozbioru do 
dnia d.-isie^szego, a w szczególności  w za 
borze rosyjskim, gdz i e  ani mówić,  ani na 
wet  modlić się po polsku nie wolno. Ro 
sya zg wa łc i ł a  i nieustannie gwałc i  niefylko 
(trawa narodowe,  ale nawet  uc h l a ł y  kon 
gresu wiedeńskiego  z r. 1815, na którym 
car A l eksander  1. wyraźn ie  Bię zobowią  
zał  zachować Po lakom wszystko to, co iui 
drogie,  to j es t  mowę ojczystą,  w-ligię itd.

W  drugiej  części opisuje inemorynł 
zupełnie w iermc i prawdz iwie  prześlado 
wanm rebnime na L ;twie i Ukra in ie  za 
K a t a r z y n y  II. A leksandra  I, Mikoła ja ,  Ale- 
ksandia 11 i 111. Wymienia  po nazwisku 
mlejsca, gd „ ie  mordowano kob ie t y ,  dzieci  
i starców za to, że się nie chciel i  wyrz ec  
wiary ł j c ó w  i przy jąć  prawos ławia .  F ak ta  
popiera memorya l  datami historycznymi,  
wymienia jąc  zarazem dz ieła  historyczne,  
w który cli fakta te są opisane. W y l i c z a  
zbrodnie,  jakich dopuści ł  się rząd  rosyj 
ski na bezbronnym polskim narodz ie  od 
roku 18(51 do 18(53/4, Tuta j  mamy cy f r o ­
we przedstawienie l iczby Po laków  powie­
szonych, rozstrzelanych,  w y w ie z io n yc h  na 
Sybir,  uwięz ionych w cyt ade l ach ;  mamy 
cy f rowe w yk azy  zn iszczonych inHjątków, 
wyg nanych  z zagród o jcowskich włościan 
itd. Mimo przeszło stu-łetniegojmeozeńslwa 
w yd a ła  Fo lska  mężów wielkich, k tórzy 
nauką, rozumi m i sztuką zadz iwi l i  świat  
i zajęl i  p ierwszorzędne  stanowisko w św ię­
cie naukowym.

W  końcu w zy w a  inemoryał  ludzi 
szlachetnych i mi łu jących prawdę, by  nie 
wierzyl i  tym rządom i ich płatnym orga  
nom, które głoszą, ze wszystko,  co Po lacy 
mówią,  j es t  nieprawdą, że  im się tak źle 
nie dzieje.

M em orya l  kończy się prośbą i wezwą 
hiem do cz łonków kongresu, by ratfSyli 
poruszyć sprawę polską, j ak o  sprawę słu 
szną i sprawiedl iwą.

N a  meiuoryalc wręczonym kongresowi 
wyciśn ięta  jest  pieczęć,  przedstawiająca  
B ia ł e go  Orła,  św. Michała Archanio ła  i 
Pogoń.

C a ł y  w ogólności  inemoryał  j es t  t r z y ­
many w tonie spokojnym i poważnym i 
robi wrażen ie  ze wszech miar korzystne.  
Jako dowód usposobienia pewnych sfer we 
Włoszech w sprawie polskiej ,  pr zy taczamy 
poniżej  list senatora T a nc r e do  Canonico,  
w iceprezesa  kasacy jnego  sądu w Rzymie ,  
w ie lk iego  przy jac ie la  Ad  ma Mickiewicza 
i ca łego  polskiego narodu, przesiany  W la 
dysławowi  lir. Kulc zyck iemu po odczyta  
n i u „nieinoryal i i . "  L is t  ten w dosłownein 
t łómaczi  niu z oryg inału włoskiego  opiewa, 
jak następuje

Zacny Pan ie H ra b io !

Zmuszony n ieprzewidzianymi  oko l i ­
cznościami wy j m z Senatu przed godz iną  
w której  miel iśmy się widzieć,  ze względu 
za nagłość potrzeby wydrukowania  pań 
skiej broszury,  pozwalam sobie przesiać 
Panu na piśmie wrażen ie  moje.

„P ow ie m  przede wszystkimi], że  ezyta- 
ta lem ją z najży wszem za j a d e m  i wiele 
w niej znalazłem szczególnych wypadków ,  
o których miałem tylko n iedokładne  po 
jęcie,  a wszystko przedstawione tam z 
wie 'kiein życiem,  z wielką  energią.

„Sądzę ,  że podanie tego ineuicryalu 
kongresowi ,  będz ie  użyteczne dla ndno 
wicnia współczucia  dla waszej  nicszc/.ę 
śl iwej O jc z y zn y .  A l e  ponieważ, •memoran 
dum , to by ło zrazu napisane dla z jazdu 
dyplomatów,  to teraz podając go z jazdowi  
mężów  pol i tycznych, zgromadzonych dla 
tc retyezne j  dyskusyi  zda je  mi się, że 
wypada najbardziej  uwydatni l i  myśl ,  iż 
odbudowanie  Polski  jost j e d n ą  z naj trwal  
szych rękojmi europe jskiego pokoju i że 
przeto kwes tya  ta obchodzi  wszystkie pań 
stwa Europy.

- Ż y c z 1, aby wasz jęk boleści zna 
lazł odg łos w duszach cz łonków  kongresu. 
Będzie to zawsze  krokiem wca le niepośle- 
dnej  wagi.  T a k  j a k  w podziemiach W a  
welu, zapomocą mszy pamiątkowych i b ła ­
galnych modłów wśród grob ów  królów i 
s ławnych mężów polskich, szlachetny ten 
naród n:ep,-zestaje żyć  w katakumbach,  
tak też | owinien żyć  nie ty lko w piersiach 
Po laków ,  ale we wszystkich duszach, które
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nie s t iaei l y j eszcze poczucia tego, co wiel 
kie, ani zmysłu sprawiedl iwość

Zostaję  z | r/.ywiązaniem i poważa ­
niem na jż ycz l iwsz ym 7. Canonico.

7. d. 15. listopada 189l.

Sprawy miejscowe.

R I ł a n i e  i posiedzenia Rady m iejskiej
z dnia 12. listopada 1891.

O becnych radnych 23, przy końcu 
posiedzenia 21. —  Prz ew od ni czący  bur 
mistrz pan Dr. Dw orsk i ;  w zastępstwie 
sekretarza p. Szczepański ,  koncepista ma­
gistratu.

N o w y  P r z e m y ś l .

Burmistrz oświad za radzie, że  wsku­
tek polecenia e. i k. wojskowośc i ,  namie 
stnictwa, W ydz i a łu  krajowego  i Rady po ­
wiatowej,  zn iewolony  jest dzisiaj pr zęd ło  
zyć radzie do uchwalenia nowy plan re 
gu lacyi  miasta; w zyw a  zatem referenta p. 
G l ińsk i ego  do odc zytan ia  odnośnego  wnio­
sku. P. Gamski  odczyta ł  tody wniosek 
obszerny, z którego tutaj podajemy naj­
ważnie jsza ustępy. Oto w iadze  rządowe i 
krajowe przekonawszy  się o wadl iwe j  bu­
dowie miasta Przemyś la,  które po łożone  
na pó łnocnym stoku góry  posiada p r z ew a ­
żnie ulice c iągnące  się od zachodu ku 
wschodowi,  co powoduje nader z le  sto 
sunki zdrowotne , bowiem okna pomieszkari 
zwrócone  ku pó łnocy pozbawione są słońca
i świ tla, zaś podwórza  skierowane ku po łu­
dniowi  pod operacyą  promieni s łonecznych 
wy twar za j ą  miazinata szkod l iwe  zdrowiu ż ą ­
dają, wz iąwszy  j to na uwagę,  i e  Pr zemyś l  
posiada dzielnicę ży dowską  szyd zącą  wręcz 
z wszelkich przepisów budowniczo  pohcyj  
nych i hygienioznych,  wnosi więe aby 
rada miejska uchwali ła nowy plan reguła- 
cyi miasta w duchu postępowym i odpo ­
wiednim wsze lkim wym ogom  bezp ieczeń 
stwa publ icznego  i hyg i eny .  W e d l e  nowego  
planu, wypracowanego  przez biuro techni ­
czne miejskie stósownie do wskazówek 
otrzymanych od wojskowości  , ul ice nowe 
mają biedź w kierunku od pó łnocy ku 
południowi, ulice g ł ów n e  mają być szero- 
kie —  wl icza jąc  w to chodniki  —  na 14 
metrów, ulice boczne i przecznice —  wli 
cza jąc  w to chodniki  —  na 1C metrów,  
zaś inne pomniejsze drogi komunikacy jne  
na 8 metrów.  Równ ież  wypadnie  w dz ie l ­
nicy żydowski e j ,  ograniczone j  ul icami W o ­
dną Kazimierzowską,  Jagiel lońską i F l o  
lyańską,  zburzyć  znaczny  kompleks domów 
dla utworzenia arteryj  komunikacy jnych,  do 
puszczenia świat ła i powietrza.  W p raw dz i e  
zmiany te objęte nowym planem reguła 
cy jnym nie nastąpią doraźnie i przy burze
ii i i i , zakupnie i wywłaszczaniu  domów,  
które wypadnie  kiedyś usunąć, rada miej 
ska poweźmie  jeszcze odnośne uchwały,  
zawsze  j ednak,  wobec  tego,  że  c. i k. w. j 
skowość  domaga się rychłego  za ła twien ia 
sprawy a burmistrz bez uchwalenia nowego  
planu regulaeyi  miasta nie może  ukończyć 
rokowań z państwem c o  do subwencyi ,  jaką 
takowe dla inwest.ycyj wymaganych przez 
wojskowość  udz ie l ić  zamyś la - wypada, 
a żeby  rada uchwal i ła bezzw łoc zn i e  nowy 
plan regulaeyi  miasta.

Radny p- Skala,  po odczytaniu wnio- 
-ku magistratu, postawił wniosek, ażeby  
sprawę uchwalenia nowego planu regulaeyi  
miasta odroczono do następnego posied/.e 
niu, ponieważ  radni tą nader ważną spra­
wą zostali nagle zaskoczeni,  więc nie mając 
najmniejszego wyobrażen ia  o zmianach, 
jakie w mieście nastąpić będą musia ł '1, 
muszą przedewszystk iem zbadać: plan r e ­
gu la c j i  i przekonać się o pro jektach w 
nim zawartych.  —  11. p. 11 nner popiera
ten wniosek, l ecz sądzi, i/, saino pi-zeglą- 
dn ęcie tych planów nie wystarczy,  bo dla 
sumiennego uchwalen ia  ulanu regulacy j ­
nego nrezbędi iem je s t ,  ażeby  sit; radni 
przekonal i  na miejscu o zmianach nastąpić 
mających. Mówca  wnosi przeto wybó r  ko- 
misyi z łona rady, któraby idąc za planem re 
gu lacy jnym przeg lądnę ła miasto i wyrob iła 
sobie pojęcie o tem, j a k  nowy Przemyś l  
będzie w przysz łości  wyg lądał .

Re f .  p. Gamsk i  imieniem magistratu 
zg adza  Bię na wnioski postawione przez 
■ p. Skalę i Uennera  z tein jednak,  ażeby  

komisyi  pozostawić termin 1 4 -d n i o w y  do 
przedsięwz ięc ia  zamierzone j  czynności .

Radny  p. I l enner  proponuje więc na 
c z ł onków  komisyi  budowniczo  regulacy jne j  
radnych pp. starszego in żyn iera  kolei  K a ­
rola L u d w ik a  Monnego Sol iwarct l iala przed 
siębiorcę szutru i myt  rządowych,  Mayera  
Gansa kupca korzenngo, Jana Szczurkę
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rzeźn ika  i masarza , Fer dyn an da  Ma je r ­
skiego  snycerza i kamien iarza .  Michała 
Osinski i igo kasycra T o w a r z y s t w a  zal iczk.  
r zemieśln ików i rolników,  Stanis ława Go 
l insk ieg i  profesora gi i i inazyalnego  i siebie 
( t f ennein )  fotografa N a  uwagę  n a d e r  
roztropną p. Skali,  iż Wypada ze względu na 
skład komisyi  nie poręczające j fachowych 
wiadomości ,  przybrać ekspertów z poza łona 
rady, oświadcza  referent -p. Gamski ,  że 
prano takie be sprzecznie przysłużą w y ­
branej komisyi.  Raiła uchwala wniosek p. 
Skali  z poprawką p. Uenne ra  i z terminem 
zakreś lonym przez referenta

Następnie  uchwalono po nad cenę k o ­
sz torysową wyp lac .ć  przedsięb iorcy  p. Wa-  
luszczykowi  za przeróbkę  okien • w maga 
zynaeh dla obrony  kra jowej  kwotę  46 zł. 
88 rt. i wydać, mu kaucyę.  —  Uchwalono 
p. Zagó rsk iemu,  nacze ln ikowi  st raży  po­
żarnej  miejskiej ,  udzielenie  zal iczki  zwro t ­
nej w kwoc ie  120 zł. J

Oszczfdnoiś n>e u t  miejscu. Nad  prośbą 
komitetu wiankowego  o zap łacenie  z fun­
duszów miejskich niedoboru w kwoc ie  
139 zt. 28 et., który powstał  z powodu nie­
pogody  panującej  w uniu uroczystości  
wianków,  uchwala rada na wniozek ma 
gistratu motywowany  tern ż e  j ak i e ś  T o -  
warzysto prywatne  urządz i ło  sobie zabawę  
—  przejść do porządku dziennego.

Uchwalono dyetaryuszowi  Jurk iewi ­
czowi  zapomogę bezwrotną w kwoc ie  30 zł. 
Uchwalono odpisać jako nieściąga lną  kw o ­
tę 5 zł. za l ega jącą  tytuiem zapomogi 
zwrotne j  u by łego  dyetaryusza  Uhlego.  
Uchwalono nad ponowną prośbę budowni­
czego  p. Ren. igera  o przyznanie mu po nad 
cenę kosz torysowa boni f ikacyi  w  sumie 
1120 /A. 78 et., mimo żar l iwe j  obrony  r. 
p. Hennera  i pr zychy lnego  wniosku inży­
niera mie jskiego p. Za jączkowsk iego ,  który 
od siebie wnos ł na bonif ikacyę w kwocie 
736 zł. 95 et. — przejść do porządku dz ien­
nego, a to nc podstawie m tywów  podnie 
sionycb przez ref. p. Gumskiego  i p. A- 
morta; mianowicie,  że p. Re in ig er  j a k o  
przedsiębiorcą mógł  naprzód ob l i czyć  zysk 
i stratę, dah j ,  że  ściana budynku (koszar 
straży pożarnej  miejskiej )  k tórego  budowę 
powierzono p. Re inigerowi ,  z j ego winy  
zawal i ła się, co w yw o ła ło  rekrymir iacye  
przec iw magistratowo w dziennikach,  p-octs 
karny i sp owodowało  zasądzenia p. Rein>- 
gora za  opieszałość przy przeprowadzeniu 
budowy.

Uchwalono Z a k la oo w i  leczniczemu w 
Rymanowie  udziel ić tytułem zapomogi  
datek  w kwoe ib  100 zł.

Uchwalono p. Mac ie jowską uwolnić 
ud zapłaty taksy na pomnik.

Upoważniono Magis trat  do zawarcia 
ugody sądowej  z przedsiębiorcami  najmu­
jącymi od miasta przy targowi cy  place 
na skiad drzewa i przed łużyć  t ym że  ter­
min najmu do l kwietnia 1892.

Uchwalono zatwierdz ić  na posadzie 
kancel isty miejskiego p Mossuczego,  po­
mimo uwagi  p. Gamsaiego ,  że rada nie 
jest w komplecie.

Rachunek wyd a tków  na Z ja zd  straży 
ochotn iczych pożarnych w łącznej  sumie 
1733 zl. 3(5 et. przyjęto do wiadomości  
jako  p łynny i spłacalny.

Jchwalono ce lem rozszerzenia  ulic 
Kope rn ika  i Świętojańskiej  od właściciel i  
nabyć pomniejsze parcele za kwoty  24 zl. 
90 ct. 132 zł. 50 et. i 29 zł. 50 et. U 
chwalono wreszcie przy ulicy Sz czy tow e j  
zakupie kawał ek  gruntu pod studnię za 
kwotę 24 zł.

N a  teiu posiedzenie zakończono.

Sprawy szkolne miejscowe.
Ad usum władz szkolnycfy.

Oil jednego z nuszycli czyte ln ików u t r zy ­
mujemy następujące pismu :

Pom im o, że Gazeta Przemyska od uaj 
pierwszej chwili  swego żyw ota  kruszy sop ię  w 
obronie pokrzywdzonej w mieście naszem dzia twy  
szkolnej —  wszystko pozostało po dawnemu ; 
szkoły jak  były ,  tak s ą :  z b i t e  w j e d n e i u
m i e j s c u ,  w ś r ó d m i e ś c i u ,  umieszczone 
źle i nieodpowiednio.

Skoro tedy nie ma widoków, by  władze 
miejskie, z  żywioró-w obecnie u Bteru będą-ycb  
złożone, c h c i a ł y  coś zrobić dla dobra tycb 
maluczkich, o których Chrystus tak często wspo­
mina w Swej Boskiej nauce, —  byłoby do ży­
czenia, ażeby rada szkolna zarządziła (podobnie 
jak  się to stało we Lw ow ie  w niemieckiem gi- 
m nazyun, o czem duniosły przedwczoraj dzienni­
k i )  —  naukę p ó ł d z i e n n ą  r a u o ,  we wszy-
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stkir.1i tutejszych zakładach naukowych ludowych 
męskich i żeńskich. Serce się kraje na w idol, lii ziippi 
drobiazgu spieszącego c o d z i e n n i e  wśród blolu 

kałuży i w słotę dwa razy d o  szkoły  i napo 
wrót —  z domu. oddalonego od budynku szki I 
nego częstokroć o dwa i tr zy  k i lometry.

Z  dotychczasowego doświaih zenia wiadomo, i 
że najuboższa młodzież szkolna, zamieszkała pn 
przedmieściach —  z powodu zbyt  wie lk ie j  odle 
głoaci od miejsca zamieszkania —  nic udaje się 
w z im ie  do domu na obiad, lecz pozostaje w 
mieście, już  to w szkole, jn ż  to u krewnych lub 
znajomych, już  to wreszcie w ogródku przed Są 

dem lub pomnikiem Sobieskiego. Młodzieży tej 
magistrat tutejszy a ostatnimi izasy  zakonnice z 
Ochrony pod wezwaniem św. Jadwig i z  inieyaty- 
wy Tow arzys twa św. W incentego ;i Paulo dawały 
ciepłe objady podczas zimy. Znaczny procent 

młodzieży płci m ę s k i e j  miał więc jak i  taki 
przytułek i posiłek, lecz w ie lka ilość dziatwy, 

rodzaju żeńskiego prz.edewszystkie.m, nie mogła i 
nie korzysta ła z tego dobrodziejstwa, i w mrozy, 
śnieżyce i zawieruchy dreptała do chaty, nara 

żając na szwank swe zdrowie i życie.
Na leża łoby  przeto zdziałać coś takż.e dla 

dobra tej reszty, no dałoby się wypełnić przez 
zaprowadzi ni.i nauki pdłdziennej. Skoro bowiem 
we L w ow ie  prócz szkół Indowych bez porównania 

starsza i wy trwalsza młodzież średnich zakładów 
naukowych znajduje tak wielk ie  ułatwienia, —  

dlaczego —  pytamy, w Przemyślu, nie możnaby 
zaprowadzić  tego rodzaju nowości, bez wątpienia 

pożądanej i korzystnej dla rodziców i dla dzia­
twy szkolnej.

K R O N I K A .

Przemyśl ,  d. 14. l istopada 1891.

P n t r y o t y r / u i )  '  M y s o r e  o b y w a t e l ­
s k ą  u e h * » a ł ę  powzięła przemyska rada miej 
ska na posiedzeniu we czwartek dnia 12 . b. tn. 
Oto odmówiła prośbie komitetu wiankowego o 

pokrycie  niedoboru w kwocie  13(1 zł. 28 et., 
który w roku bieżącym powstał przy urządzaniu 
tradycyjnej uroczystości „ W ia n k ó w 11 z powodu 
n iepogody panującej w dniu ob( bodu. Zaręczamy, że 
podobnej ni ł iwały nie powzięłaby nawet r.ida 
gminna w  Ustrzykach dolnych wraz z swoim 
naczeln ikiem Jojną Seheinbachem na czele. Ko 

m itet w iankowy bowiem nie urządził uroczystości 
„ W ia n k ó w "  dla swojej prywatnej rozrywk i,  ty lko  

aby tym  obchodem pobudzić do żywszego ruchu 
zanika jący w P rzem yś la  dach narodowy, przeciw 
któremu walczą wrogo  prądy niemiei k o - i y -  
dowskie, jak ie  zna lazły  w tym roku swój wyraz 
w ogłuszeniach niemieckich festynu Towarzystwa 

upiększenia miasta, jak  też i w Jednodniówce in 

gratiam tego festynu zredagowanej w języku nie 

mieekitu. Suać zobojętnienie dla sprawy naród,> 
wej, d la pamiątek szczęśliwszej przeszłości, dla 
dneha polskości i s łowiańszczyzny g łębokie  za 
pościło korzenie  w magistracie i pomiędzy raj 
cami, je że l i  pod pozorem, ż e „ W  i a n k i '1 n r z ą 

d z  a }  o t o w a r z y s t w o  p r y w a t n e  d l a  s w o ­
j e j  z a b a w y ,  odmówiono prośbie o pokrycie z

funduszów miejskich takiej drobnostki, jak 139 
zł 28 ct. Na remuneracye dla nieudolnych łun 
keyonaryuszów miejskich, na tworzenie i duto 
wanie zupełnie zbędnych posad przy magistracie- 
przeznaczonych już z góry  dla protegowanych 
osobników, są zawsze pieniądze w kasie miejskie j,  

dla celów wyższyi h, dla podniesienia dnrlia na 
rodowego w zniemczałem i z żydnwiałem społe­
czeństwie dłoń rajców przemyskich zamknięta. 
Odmówienie pokrycia niedoboru wiankowego przez 
przemyski magistrat i radę miejską notujemy 
ohok głośnej w swoim czasie i należycie przez 
cały kraj ocenionej uchwały magistratu] przemy 

skiego: uchylenia się od przyjęcia  Sok (ów
lwowskich w Przemyślu, nliok dotąd m e a la -  
iw ionej jeszcze prośby lowarzyeswa gim na­
stycznego „Su k ó ł ' w Przemyślu o udzielenia 
z gruntów miejskich kawałka ziemi pod bu­
dowę gmachu dla „Sokoła .u A  przecież po­
między radnymi zasiadało na czwartkowem po 
siedzeniu kilku członków komitetu wiankowego, 
wygłaszających często pat.ryot.yczno mówki, wzno 

ezącycb przy biesiadach ze łzą rozczuleniu w oku 

owe staropolskie zdrowie : „Kncliajiuysię . .
nie dajmy s ię“ .

PoieguauK* przełożonego " l1'̂ 1 k
dnia 13. b. m. gremium urzędników c. k. po­

wiatowej Dyrekey i  skarbu i urzędu podatków go 
w Przemyśln , z starszym komisarzem sk;.i lew ym  
p. Negtorowiczein na czele, żegnało swego dotych­
czasowego szefa p. I>ra K r a t  ń s k i e g  fi, s t ir  
szego radcę skarbowego i naczelnika powiatowej 
D yrekeyi skarbu, któ ry na własne żąduiic  juz* 
niesiony został w tymi aa ho wy stan sj.oi/.yihu . I ma­
nieniem urzędników przemówił p aWst.tirowiuz, 
dziękując p. [ ) r Kaińsk i emu w ciepłyrli i si»rde 

cznych słowach, za je go  sprawiedliwe, snmienne 
a przytem ludzkie i koleżańskie |>ełnienic tru ­

dnych obowiązków szefa, wynurzając żal szczery, 
ja k i  odczuwają wszyscy, widząc, żc tracą uko 
chanego przełożonego n ieodwołalnie,na zawsze. I ’ . 
Dr, Kraiński,  wzruszony do głębi, podziękował 
za te wyrazy  uznania, zaznaczając, iż u podwła

ilnycli swoich w  Przemyślu znalazł podczas trw a ­
nia swego urzędowania pomoc i zrozumienie je go  
inteneyj ; d latego też żal mu opuszczać tak zacne 
grono, lecz zmusza go do tego brak zdrowia, 
n iezbędnego d la dodatniego pełnienia obowiązków 
na się przyjętych. —  Od siebie zaznaczamy na 
te.in miejscu, iż wszyscy, IJ.órzy z p. Dr. Kraiń 
skim mieli sposobność zetkuąć się bądź urzę- 
downie, bądź w życiu prywatnem, żałują szcze­
rze, że opn-zcza nasze miasto, bo umiał on za ­
wsze i wszędzie obowiązki urzędnika połączyć z 
obowiązkami Polaka i obywatela

„Sokoły- polskie się mnożą. Bie-
żąey rok u rozwoju idei „sok o le j11 zaznnrza się 
u nas bardzo pomyślnie. —  Przed  kilku dniami 
ząwiązałn się świeże Towarzystwo „Soko ła "  w 
Brodach Jest to już  piąte z rzędu pisklę  „so 
kole ,11 które w t.yin roku Macierz polskich „So 
k o łów11 nu świat wydaje Pouadt.o oby­
watelskie jednostki k rzątają się około zawiązania 
Towarzystw  „soko l ich11 w Podgórzu, W ieliczce ,  
Bechni, a u zacnych Szlązakow myśl założenia 
„S oko ła "  stała się już  ciałem. Mamy więc prawo 

cieszyć się postępami i wzrostem Towarzystw  
„soko l ich . 11

Ł a g o d n a  / . im a .  Włościanie, którycb pro 
rortwa najczęściej sprawdzają się, dowodzą, że 
tegoroczna zima nie będzie ciężką z powodu, że 

myszy polne nie zagłębiają się głęboko w ziemi.  

Z u p e ł n o  / . r ć i n i e n i e  k s i ę ż y c a  nastąpi
w nocy z l ó .  na l ( i .  h m. W  Przemyślu będzie 
ono w idzialne nader dokładnie, ponieważ Z chwilą 
rozpoczęcia się zaćmienia księżyc wejdzie  w połn 

dnik przemyski w kierunku południowym. Począ 
tek zaćmienia o godzinie  12 minut 6 w nocy. 

koniec o godzinie 3 minut 34 rano. Czas prze­
myski.

N o w o  m i a n o w a n y  prow. inspektor po 
lioyi miejskie j p,  W ojta s iew ic z ,  objął w sobotę 
dnia 14. h. i i i .  o  godzinie 11 przed południem 
urzędowanie.

1*111 Z i j d k i  p o l i c y j n e  Koniarz i przed­
siębiorca fiakrów Walilman, przytem wachmistrz 
polieyi miejskiej,  zamiast, pełnić służbę i kotrolo 
wać posterunki stójkowych , pilnuje ty lko  swoje 
konie, i fiakry, ezem sprowadza rozluźnienie i n ie ­
ład w służbie bezpieczeństwa. Za podobną opie 

Hzałość został podobno p. Stoeki usnnięty ze służ 
by policyjnej; sądzimy, ż® r y g e r  służbowy nate- 

ży  stosować na równi do każdego z organów po- 
licyjnycli bez względu na osobę.

1*C7 y  l i l i c y  Z i e l o n e j  panują nieporząd 
ki takie , żc po (leszczn który padał w czwar 
tek, przejść tamtędy prawie niepodobna. W  skn 
tek budowy kamienic p Fiuika i p. K rukowiec  
kiego, podwody zwożące materyały budowlane 
zniszczyły chodnik miejski doszczętnie, tak, że 
tenże rozsunął się zapełnię i w  miejscach gdzie  
dotychczas by ły  kamienie, po którycb jak o  tako 
można liyłn przejść suchą nogą, płynie obecnie 

sięgająca po kostki struga błota. Od dwóch t y g o ­

dni uie pojawił  się na tej ulicy żaden z łopatni 
ków i mintlarzy miejskich, mimo że obowiązkiem 
tych organów jest. oczyszczać chodnik z błota 
śniegu i Indu, bo, jak  na wstęp ie  powiedziano, 
chodnik ów. prowadzący po pod dom kapitulny 
i realność p. Ruzlnckiego stanowi własność gmi- 

Dy, Na te nieporządki zwracamy więc uwagę 
miejskiego komisarza drogowego, co podobno i 
błoto ma oddane swojej opiece.

I*4iK iysi.i lltl pt'ZC7. pwa złośliwego, będą 
cegn własnością jednego z oficerów 77 pp. została 
iinegda j Anna l'.i w Iow skn. Kozsrożone zw ierze  
z a d a ł o  A n n i e  Pawłowskiej tak c iężk ie  uszkodze­
nia. iż takow a  jest- obłożnie chorą.

( r zeo iw  .szpiegostwu. Armeehlatt
podaje liastępująrą notatkę: „ .lak wiadomo, Ga- 
lieya i Bukowina są już oddawna wystawione na 
szp iegostwo różnego rodzaju rosyjskich podgląda- 
czy, co w końcu zniewoliło rząd austryacki do 
obmyśli1 ii i a sposobów dokładnego strzeżenia gra 
nii y. Właśnie dowiadujemy się, że właściwe mi 
nisterya już się porozumiały co do rodzaju ko 
nierznyrh zarządzeń W  obu tych krajach hę 

dzie zwiększona żandarinerya, a nadto przez 
odpowiednią organizacyę straży celnej (F inanz 
waclo-i. oraz przez surowsze dozorowanie ruchu 
nadgranicznego i wewnątrz kraju osiągnięty hę 
dzie cci zamierzony, Karp us żamlannski będzie 

powiększony o 5 (JO ludzi pieszych i 150 konnych, 
a straż celna, przez przyłączen ie  do niej niekt.ó 
ryeli o rganów wyćwiczonych w służbie policyjnej, 
będzie odpowiednio zorganizowana. Przebywanie 
granicy będzie dozwolone ty lko  w kilku ściśle 
określonych punktach, a oprócz tego wszystk iego  
ma być jeszcze powiększona liczba policyjnych 
komisaryatów w miasteczkach ga l icy jsk ich .11

Z  d / . i e d z i n y  m o d y  O nowych zm ia­
nach w noszen u damskich kapclnszy dochodzą 
wiadomości z N izzy,  gdz ie  dyktu je  je przebywa 
jąca tam czasowo słynna^ królowa mody Jane 
Ray. Jako najmodniejszą nowość podają miano 
wicie zamknięty szapoklak męski. Będzie on z 
przodu nieco wyższy i zaopatrzony w pióra, i  
tyłu zdobić go będą dwa fontazie z aksamitnych 
wstążek, których końce mają spadać na szyję. 

Kapelusz taki nazywa się „m odes te11. Brócz nie 
go do modnych kapeluszy nnl żrć ina rodzaj 
męskiego cylindra, jak i  noszono przed 3(J la ty ;  
z linku posiada on żółtą albo zieloną kokardę 

aksamitną z 5 piórami odpowiedniego fasonu.

Ten rodzaj kapeluszy nazwano „ g r o o m “ . Na tern 
jednak nie koniec. Noszą bowiem jeszcze  kape­
lusze z pióropuszami takimi, jak ich  używa się 

do łbów końskich, inne płaskie jak ta lerz o ko 
j losalnym obwodzie, zaopatrzone w li wys ik ich  
kokard aksamitnych, przy pi minujących...  . ośle 

inszy,  a nazwano to  „ Valcntine“ . Wreszcie  wy 
| dobyto na wierzch zarzucone przed laty  małe. 

brązowe kapelusiki,  na których siedzi natura l­
nej wielkości j i ta k . Dodać, należy, żc każdy z 
tych lasonów kosztuje około |IMt do 2(111 tran 

! ków. Bena za leży  g łównie ml rodzaju piór i od 
tego w  którym magazynie się zamówi. Najdrożej 

każą sobie płacić tacy, którzy noszą tytuł do­
stawców kapeluszy dla tego lub owego panujące 
go  dworu. K ażdy  z wymienionych kapeluszy 
nosić będzie k ilka dni pani Jane Uny. K tóry 
z nich okaże na jw iększy  popyt, ten zyska  natu 
ralnie sankcyę.

W  l l o t  4*1 II , , V i f t o r i i i “  koncertować
będzie w niedzielę  dn. 15. b. ui muzyka wojsko 

wa 10 p. piechoty.

Z ' i  ;U ‘ l i .  Bronisława z Talczewskich Ab le  
wieżowa, zmarła 11. b. m. w 32 roku życia .  —  
Anna Maltochon zmarła 13. b. tu. w 76 roku 

życia. - -  Teresa z Wnękowskicb  Smenda zmarła 
dnia J 2 . b. m. —  Franciszek Ksawery  Krupiń 

ski, emerytowany c k. kapitan obrony krajowej, 
zmarł dnia 14. h. m. w 70 roku życia.

POMIESZKANIA
W  dw nmatrnwej kamienicy ' adw. Dr. Rosrnb: ia

przy wybrzeżu Franciszka Józe a położonej, ~ 
d o  w y n a j ę c i a  [ o m i e s z k a n i a  w parterze, ,a 

pierws/em i na drągiem  piętrze, składające się 

, »  trzech do sied r>i'i pokoi, jeden pid-ói kawalera, 
ki tronrow-y.

_______ Do każdego pomieszkali ia dodai • s i ę  kuchni ę

l i r z id p o k o ,  p iwn icę na drzewo, osobny strych
1 uiywSiuc pralni.

Dział ekonomiczny.
S p r « W o / t l a n i e  W ydzia łu  centralnego To 

warzystwa „W za jem n e j  pomocy Oficyalistów p r y ­
watnych za U l .  kwartał 1891.

Towarzystwo l iczyło  z dniem 30. września 
1891, członków rzeczywistych 2 .404  z 10.309 
udziałami, członków uczestników 38 z 153 u- 
działami , czy l i  razem z roczną wkładką 42 .088  
z ł ,  członków wspierających 9 9 ,  honorowych 10.

Majątek w d z i a l e  s t a ł y c h  z a p o m ó g  
wynosił  z dniem 30. września h. r , w gotówce 
9 .428 zł., w efektach 394 .980  zł. i w 2 real- 

nościacli wartości 57 .907  zł. 28 et.
W  tymże kwartale wpłynęło z powiatów 

gotówką 9 .2 0 1 zł. 88 c t . , za kupony i odsetki 
0 .235 zł., za wylosowane elekta 7 000  zł., zwrot, 
za stempel 10 zł.

W ydano  na wypłatę  zapomóg stałych (n ie ­
udolnym do pracy członkom, tudzież wdowom 
i sierotom po tychże) i c i  potrzeby ad ministra 

eyjne kwotę 2 .150  zł., hudnwniizeinu -I. Uewiń 
skiemu jako  zwrot, połowy knury! w myśl kon 
traktu budowy 1.235 zł wydano wylosowane 
efekta imiennej wartości 7 .000  zł., zwrócono od­
działowi cbrznnowskieiiiu fundusz zapomogi dora­
źnej zł. 17-60 ct.

W  tym kwartale  przyznał W yd z ia ł  cen­
tralny w 'stosunku dn zapłaconych udziałów na 
podstawie ragnlam ino 4 członkom nieudolnym do 
pracy stalą zapomogę w rocznej kwocie 581 zł. 
34 ct., 1 ]  wdowom stałą zapomogę w rocznej 
kwocie 759 zł. 90 ct. dzieciom z matką cza- 

i sową zapomogę 259 zł. 78 ct.
Oprócz tego udzie lono jednorazowych da­

t k ó w  w ogólnej kwocie 100 zł . ,  a w 18 wy 
padkach śmierci rycza łty  pogrzebowe po 50 zł. 

r.izem 900 zł.

Oprócz tc-. i  jest dn wyuaięcta w tej samej 
kamienicy stajnia r. a 4 konie z pokoi . jem dla sta- 
jenneto i wozownia.

g. Cbristoifie 1 Ska. . &L. / W ' ' 1 * ~(Heii.richshnf). 
e. i fe. dostawca nadworny

Odszczególnieni na wszystkich w y ­
stawach św iatowych  poleca ją  trwale posre­
brzane sztuczne noże, ł y żk i  i zastawy sto­

kow e  wsze lk iego  rodzaju, kasety  wyprawne

serwisy do kawy ,  berhaty , «  
i dn zastawy stołowej od I 
najskromniejszych d< uaj j 
wytwornie jszych -Specyal- ' 
ność stanowią przyrządy j . j  
dla hoteli, restauracyi, ka- £3  
wiarni, pcnsyonalów, kiu 
hów, stołów oficerskich 
i okrętów. Na każdej sztti 
cc wyb itym  jest pokład 
srebra i pełno nazwisko

C U R IS T 0 P F L E .

/asępuje prawdziwe 
srebro. " Ś a

12 ły ż e k
12 w ide lców „
12 unżów  „

12 widelców i/ escow ych  
12 noż.ów desepi w yd i  
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżeczek  do k aw y  czarnej 
Chochla do rosi iłit 
Chochla do mleka 
Ł c ik a  do jarzyny 
12 podstawek pod noże
Wide lec  do serwowania „ ____

Cenniki il lustrowano wyseła się na żą ­
danie bezpłatnie.

Jedyna sprzedaż

naczynia stołowego
firmv

Uhristofla i liki

E.
w mngar.yni*

i

W y i l^ w c a  i o'i|»łiwicti/.iulny reił-ikt**r
H e n ry k  Słotwinnki.

R u  In y  k a „ N  dcsJattc " n ie  p u c ln -il/i ml 
R -  l -k e v i.

O e i i l y N t n

Dr. Franciszelt Sctiofer
osiadł, w Przemyślu i  ordynuje w domu p. 
Aschken-izego l. 148 przy ul F rnnciszkań-k ie j 
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Tylko 3 zł. 25 et.!
300 i uzi nów D Y W A N Ó W  o przepięknych wzn 
ruch tureck ich, szkncl.|--h i innych, wykonanych 
stai annie, każdy dywan 2 metry długi a 1 7, metr 
szcioki, musi być w jak najkiótszyin czasie sprzo 
danymi ps cenie 3 zł. 25 Ct. /.a sztukę. Odpowie­
dnie dywanom w ę ż s z e  ł l y w w n l k f  p r z e d  ł ó  
ż k i t  kosztują po 2 z ł  za sztukę Zamówienia za 
pobraniem luli za go tówkę,  należy adro-ować do 
A Sommerfelda w Dreźnie. (A .  -Sonun rl> Id, Dres- 
dcn). Orzesyłk < nasiąpi wolna od cła. Odsprzcdaw. 
roiu udziela się znacznego opustu.

F R O N T O W Y
od I grudnia b. r 
DO W Y N A J Ę C I A

Bliż-iza wiadomość w drukarni S F. F ia tk iew icza  
przy ulicy Wodnej I. 256 .

POKÓJ KAWALERSKI
W  kamienicy
wynajęcia pomieszkanie 
udzieli p. M. P ileckiego

K< Sapiehy połażonej 
p r z y  u l i c y  - i lu-gioj  są  d o  

B l i ż s z y c h  w i  d  - iności

j3 F A B R Y K A  W Y R O B U  [

pisców kaflowych \

i W Y U K M J Ó W  z ( J L I N Y  j
O T W A R T Ą  Z O S T A Ł \  

w Przemyślu
■ia iir/rilmirHcin W 1I<ca.

p] Piece kallowc naszego wyrobu, tak białe [

S jak i kolorow • odznaczają się poprawnym [
rysunkiem trwałością i taniością r

m denniki z rycinami posyłamy n i żądanie 

!“  franku l
Zamówienia upraszamy us' uferzniać (j 

kartką korcspoinlencyjną adresując :

Zarząd  f  o ' ryki wyrobów kajiowyrh i  [] 
glin ianych w Przemyślu na W ilczu. P

Z poważaniem j1,

Z a r z ą d . .  F

i ^ 5 H 5 H 5 H 5 H S H S B C i)S a S Z 5 ^ 5 H 5 a s? .S ^ ^



O C Z Ę T A  PZEMYSKA z d. l.r>. li sto rad a 1891. Nr. 92.

f > ( ' E N M > N E  i I O L E 0 O N E  przez T o w a r z y s t w o  l ^ ł Ś & T S ł i l i e  ł s r a l s c w s l s i e  ( kom is ja  p-zein. l ekaiska )  do 1. .'540 Z dnia 27. kw ie tn ia  1H89.

I t l K O A L  Z A S M C i l
W ystaw a  hyc ien iiznn lekarska 

L w ów  1885.
Za

I t l K O A L  Z A S Ł U G I
W ys ta w a  liygieniC7.no lekarska 

Kraków  1891.

M r  w  i  asr j l L a  s I  C S  E
wy rolni aptekarza  Z ^ O E M l T T l S r T ^ -  K A L I C K I Z a O

W I N O  C H I N O W E .  W I N O  C H I N O W O  Ż E L A Z l s T E ,  W I N O  1'EI’ S Y N O W E ,  W I N O  P E P T O N O W E  W I N O  R I J M R A R R A U O W E  
Flaszka wina leczniczego kosztuje 1 zł. 50 Ct. — Główne składy: W aptece pud Gwiazdą w Przemyślu, WP Wiśniewskiego aptek, w Krakowie, WP. Kochanowskiego aptek, we Lwowie, oraz i w innych

aptekacn dostać można.
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T— L E ł= lzE i=  l= !l
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s a l i  t e a t r a l n e j  n a  Z a m k u  w  P r z e m y ś l u

nieodwołalnie tylko we wtorek 17. i środę 18. listopada 1891 o g. 7’ wieczorem
daje przedstawienia

UiHI

B
13
I I

j S J

\

Podaje się tutejszej P. T. Publiczności,
_ ja k o t  <4 Okol icy  najuprzejmiej do w iadom o­

ści, że głośnyna cały  świat, m iędzy­
narodowy, jedyny w swoim roosaju 
egzystujący

oryginalny 
„EDENTHEATER“ Kuiwfll

c
/

tu  p r s y b y ł .  ,5
Gdy „Edeot l iea te r” niedawno w Wiedniu ■' 

z bezprzyk ładnym skutkiem debiubtował, 
daje tu z WBzelkiemf dekoracyami, apara- ~-j> 
tami i przyrządami

tylko dwa wyborowe przedstawienia Ij
T e  w£najuowoym em odnir jsztylu urządzoneLntaaty- 

czn ei misterne przedstawienia, obejmują cały rząd pćt- 
nych podziwu i tajemniczości zw yż  tysiąca odmian. ^  x

\ M iędzy  temi będzie wiele dotąd niebywałych i tu
jeszcze niewidzianych

Oryginalno senzacyjnych w idow isk

*
P
B
e
w

6
l

l i1

13

Ytim-Ytim
T h e  O r ig in a l  M ik ad o  

J o n g le u s e .

Miss Edith
die Koryphi ie der 

Luft.

a m ianow ic ie  : P od ró ż  przez świat niemożebności. Pełua 
ta jemniczości g łow a  o lbrzymia . Modny Paryż. Jarmark 
cyganów. Czarowny magnes. Styr ia  etc. — Nastąpią 
zuakomite sceny, zaczarowane obrazy z imponującemi 
dekoracyam i i zmianami, kolosalnie dziwne maski (ko- 
stiumowane * r u p y j  z wycieczk i  w błyskawicznych po- 
ciągacb naokoło ziemi,  zjawiska natury, Fatamorgana.

Nowość! Senzacyjna Nowość! S T B O E i h . l E ^ . ! (perska chata)
N iedoc iec zon e ! P o  r a c  p i e r w s c y  o k a z y w a n o !  za gad k ow y !

F E N I K S :  Spalenie żywcem kob ie ty  aż do kości i wskrzeszenie je j  z  popio łów.

Największy senzaeyjny „T\iks“.
Chwilowe zn izkn ięc ie  w ie lk iego  żywego  konia z furmanem na otwartej scenie przed oczyma pnhlicznośc.i.

CENY M IEJSC: Loża & zł., krzesła po I zł. i po 70 ct., galerya 40 ct. pp. studenci 30 c t , Sprzedaż biletów w hand u 
 _____________________________________ WW. Doskowskiego i spółki, a wieczorem przy kasie.___________________________________________

Szczegółowe programy nabyć można przy kasie po 10 ct. Program co wieczora nowy.
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Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T . Pabliczność, że

Filia wiedeńska
H E I L M A N A  K O H N A  i  S Y N Ó W

u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  156 T. p i ę t r o ,  iw wieży z rgn iwo j )

została bogato zaopatrzoną w w ybó r gotowych

na sezon jesienny i zimowy
w  w ł a s n y m  z a k ł a d z i e  w y k o n y w a n y t I . ,  w n a j n o w s z y m  f a j n i e ,

po zdum ień ajJH o niski cli ccmudi.
Aby  nniknae pomyłek, uprasza stę Szanowna 1’ . T .  Pul i  irzno.śe 

numer domu, gdzie nasz mno-ji/yn ftit; znajdtfje.

Z uszanowaniem PI ci liman K o li u i Hyuonio.
w Wiedniu,  w Przemyś lu,  w K r a k ow i e ,  we  L w o  
wie,  w Czerninweacl i ,  w Bielsku, w Opawie ,  w 

Pi lźme,  w ' l a m o w i e ,  w Rzeszowie ,  w Jarosławiu i w Stanis ławowie.

c d łS T E ^

tlokład n ie  u w a ż a ć  na

Składy nasze:
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Ś W I E Ż E

W O D Y  M I N E R A L N E
W  [Ul 
U 
[U

k r a j o w e
i

M m i i i

i zagranic 2ne
d o  n a b y c i a

;ia” F, BAJERA
[Uli
m
im-Ji

N A . I N O W S I Z E

PORTIERY, KOTARY  i F I R A N K I  W S C M I B
K A P Y  n a  Ł Ó Ż K A

■ w  • w l e l ł c i m  w y b o r z e  
A T K / Y M A  l i  NI A  S  l i  I .  A  I I  N O W I  M A G A Z Y N

L U D W I K A  S E D L A C Z K A
w  P r z e m y ś l u  n u  . . B B A M  1 1 ? . * *

Poleca takcwe po cenach nader nisWch bez konkurencyi:
G e n y  Portjer i K > > ł : i r za parę:  A  leks m d i i  a :J lf» Panam * 3'75 Genie 4 80 
Homt-Kong 5--1 Barccllcina 7-50 ( l i ta n ia  7 90 Messina KP70 Tinib iictu IB f)0 
Mekka 2,T — M ikado 8 - Geny Kap za (,arę : V ic to r ia  7 20 Corso 9 20 
Hilcl I2 -— M arg it ta  1.920 Wiedn-nne 15 70 Ita l ia  17 — A b a z z ia  l8 20  Mylord 

18'20 Frane.isca 22 70.

Chodniki manilowe, kokosowe; Tapestry taniej jak w siąd z ie :
Cena inani:o» yc.li za metr 21, 48, 54, CO, 75 ct. O m a  kokosowych  1 zł 

s ernk. 9(1 cm. z bindą 130. Cena Tapes try  metr 2- - najnowszy 260 
Polec i również po cenach najniższyc h : Kocyki pluszowe, flanelowe i inne 

zaczynając i.il 3 80 do 12 — . Dywaniki pluszowe salomwe pod noyi, firanki 
białe i kolorowe. N n  z i m ę  u b r a n i a  m ę s k i e  kołdry ,  chustki do ok ry .  
c.a, p i c y  męskie cliiistk na dolmany, bielizna Jaegiera, Pończochy i sk ar­
petki ciepłe, kainaszki, chustki w łóczkow e  rękaw iczk i  etc.

D z y a io  laia.rs.ei p Ł d ia a  £ w e t y
pod gwarancyą ty lko najlepszm jakości 6 4  łokci już  za renę 1 4 - 5 0  sto­
pniowo wyże j . '  Bielizna męska i damska, koszule męskie po cenach 1 — 

1-40, 1-75, 2 - ,  * - 5 0 .
Barchany i fl.mele kolorowe francuskie o raz  inne wełniane inaterye na 
suknie isniskie, karasaruy na p ok ryc ia  futer i na żakiety. Piki białe bar- 

e.lietiiwe O w csb p  w i i t n  i in j le p w x a  kilo 8 * 5 0 .
PRÓBKI NA PROWINCYĘ GRATIS i FRANCO.

Drnaiom  S. F. Piątkiewicza w  Przemyślu,


